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OGŁOSZENIA. 
Roklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsco 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 


UI stępny raz 20 kop. 
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iturgją rozpocznie się o godz. 1l-ej przed 


Ulniem. 


lą zzystkich cerkwiach liturgja rozpocznie 
Rat O-ej, Po ukończeniu świętej liturgji 
$sczynnych przy wszystkich cerkwiach 


niż 


jip zakładach naukowych w Warszawie z 
ża Mmnistrąa oświaty również nie będzie 
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8 KALENDARZ. 
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A konkursie „Kurjera Warszawskiego.“‘) 
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n ; go? Sprawa toczy 
y Morska „łaoznie. Niegdyś, mając 
two, teraz ni syna chłopa, panu oddała 
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4 niech się przekona, że prawica 
niez zgnieść i zmiażdżyć ją Ee ona 

% takie pny wróci jej dobrobyt, spokój i sta- 
aska i piap mniej, de jakiego dziś ma 
A niechżeż o; a moja, oto wszystko, co jej 
SIę raczy sama pofatygować 
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‘| jej rodziny, Nie mogąc jej 


= Ministerjum komunikacyj zajmuje się obecnie, 
jak donoszą dzienniki petersburskie, kwestją uregu- 
lowania dróg komunikacyjnych wodnych w całem 
państwie. 


= W uzupełnieniu podanej przez nas wiadomości o 
uregulowaniu przez księżnę Hohenlohe długu, cią- 
żącego na majątkach, pozostałych po ks. Wittgen- 
stajnie, donosimy za gazetą Vowosti, że rachunki 
z Bankiem russkim dla handla zewnętrznego zosta- 
ną niebawem w zupełności uregulowane za pomocą 
nowej pożyczki, zaciągniętej w wileńskim Banku 
ziemskim. 


= Ze względu na powtarzające się wypadki spa: 
dania szyldów p. o. oberpolicmajstra poleca komi- 
sarzom cyrkułowym zobowiązać utrzymujących 
sklepy, magazyny i w ogóle właścicieli różnego ro- 
dzaju zakładów handlowych lub przemysłowych, 
ażeby bezzwłoczę ją zrewidowali, czy szyldy ich są 
mocno przytwierazone, tam zaś, gdzie zajdzie po- 
trzeba, zarządzić należyte przymocowanie, 


= Na propozycję p. oberpoliemajstra o oddanie 
domku w parku aleksandrowskim na przytułek no- 
cny p. prezydent odpowiedział, iż domek ten prze- 
znaczony został na. pomieszczenie służby, nadzoru- 
jacej plantacje miejskie, a mianowicie osobnego dla 
Pragi ogrodnika i trzech stróżów, a nadto na po- 
mieszczenie ną zimę roślin dekoracyjnych i narzę- 


‘dzi ogrodniczych. 


= Na ulicy Żelaznej ma powstać nowa fabryka 
mydła tualetowego. 


= W kantorze głównym pocztowym i w kanto- 
rach pomocniczych oraz oddziałach w dniu dzisiej- 
szym przyjmowanie i wydawanie wszelkiego rodza- 
ju korespondencji odbywać się będzie, podobnie 
jak w dni niedzielne: w kantorze głównym od godz. 
8-ej do ll-ej,j a w pozostałych od 8-ej do 10-ej 
zrana. 


= Okrąg naukowy warszawski wydał świeżo 
następującym osobom patenta: domowych guwer- 
nantek: pp. Józefie Julji Łuniewskiej, Adelajdzie 


roba, skoro przenika do najniższych warstw spo- 
łecznych, 

— Sądzę, panie hrabio— przerwał Jerzy z gory- 
czą—iż przeciwnie mało jej mamy. lwaczej szla- 
chetna duma nie pozwoliłaby panu na znęcanie się 
nad bezsilnymi, nie kazalaby pokonanym wymie- 
rzać le dernier coup de pied de (dne. 

— Mój panie!--porwał się Morski, 

— Nie cofam wyrażenia. Trzeba być nikcze* 
mnym, aby w ten sposób nadużywać położenia. 

Hrabia posiniał, zapienił się, zielone jego oczy 
białkami blysnęły; za chwilę jednak zapanował nad 
sobą, przechylił w znak na fotelu i sardoniczny m 
wybuchnął śmiechem, 


— Ha, haha, co za. patos!—zawołał. —Mówiłem 
już, iż obrazić się mogę tylko na równego sobie.: 
Zresztą za te słowa żona pańska odpowie mi ró- 
wnież. i Za 

— Mylisz się, mości hrabio. Zona moja za nic od- 
powiadać nie będzie, noga jej bowiem nigdy tu nie 
postanie, miejsce to nie dla nezciwej kobiety. 

— W takim razie z tabami puszczę was z Ka- 
liny i piękna pani Teresa zajedzie może w miejsce, 
mniej jeszcze dla uczciwych kobiet właściwe. 

— Wpierw jednak, panie hrabio, ja lub ty trupem 
padniemy. Świat zaciasny jest snać dla ciebie i mo- 
innym ooalić sposobem, 
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już dziś i na dumę nawet; widocznie modna to cho- 


Annie Filimanowiezównie i Aleksandrze Tretiakow, 
domowych nauczycielek: języka francuskiego pp 
Aleksandrze Weronice Łappa i Marji Karolinie 
Streweronnie, i matematyki p. Joannie Weronie. 
Józefie Tyrawskiej. 


= Z teatru i muzyki. 

* Lueca—artystka wczoraj wieczorem przybył 
do naszego miasta—w jutrzejszym swoim koncerci 
śpiewać będzie cztery razy. |. 

W tych czterech numerach diva wykona Voi ch 
sapete z „Wesela Figara” Mozarta, „Króla Olch” 
Schuberta, wielką arję sopranową z „Giocondy* 
Ponelieilego i z p. Forstenem duet z „Don Juana" 
Mozarta Là ci darem la mano. 

P. Forsten śpiewać ma arję barytonową z „Bal 
maskowego” Verdiego, starą arję z „Oedypa Kolo 
nejskiego” (1786 r.) Seechiniego, romans Grounauda 
Ce que je suis sans tot i piosnkę neapolitańską z ope 
ry „Le timbre d'argent” Saint-Saćnsa. 

Divie akompanjować będziegp. M. Kahl. . 

= Dniem później. 

Zwykły wieczór tygodniowy w Towarzystwi 
mnzycznem nie odbędzie się w tym tygodniu w zwy 
kiym terminie, t, j. w środę, ale dopiero nazajutrz 
czyli pojutrze. 

W wieczorze tym, urządzonym staraniem p. Mi 
chała Hertza, wezmą udział: panie: Dylewsk. 
(śpiew), Święcieka (deklamacja), Puczkowska (for 
tepjan), oraz ehóry Towarzystwa. 

== Koncerty świąteczne. 

Orkiestra „warszawska” pod dyrekcją p. Sonen 
felda zainauguruje szereg koncertów świątecznych 
na estradzie Doliny szwajcarskiej w przyszłą nie: 
dzielę. 

Orkiestra składać się będzie z 50-ciu osób, 


Szkoła górnicza. 

Wybrana na odbytem w dniu 2-im b. m. zjeździ 
górników w Dąbrowie rada pedagogiczna szkoły 
górniezej została przez p. ministra dóbr państw. 
zatwierdzona i w tych dniach odbyło się w dąbrow 
skim gmachu szkolnym pierwsze posiedzenie człon 
ków rady. 


chętnie życie moje poniosę w ofierze, a jeżeli walk: 
na śmierć z najbliższym krewnym mych. dzieci 
grzechem jest i występkiem, niech występek ten 
nie na sumienie, którego nie posiadasz, lecz na du- 
szę twą padnie! 

— (o, co?—porwal się Morski. 

— Mości hrabio, skoro sam targasz łączące nas 
węzły, skoro upierasz się przy roli obcego i wroga, 
pozwól więc, iż odpowiedź na zniewagi, które krew 
tylko zmyć może, świadkowie moi przyniosą © 
Jutro. 

I, skłoniwszy się ceremonjalnie, Jerzy Kotwicz 
z podniesioną głową gabinet opuścił. 

Hrabia Eustachy stał przez chwilę, jakby ogła- 
szony. poczem śmiech zgrzytający, szatański wy 
biegł ponownie na jego usta, 

— Zarozumialec! Pyszałeki—wykrzyknął z wście 
kłością.—Czego mu się nie zachciewa. Poczekaj, 
mam ja dla chiopów inny rodzaj pojedynku. 

Pomimo jednak wzgardłiwego tonu jakoś nie 
rażno. było mu na duszy. Wyginany w ręku cybu 
szek turecki strzaskał się na miazgę pod nerwo 
wym naciskiem, szybkie bieganie po pokoju ni 
mogło przywrócić hrabiemu równowagi. Zadzwoni 
wreszcie i kazał przynieść butelkę /iordęaux, topią 
w nim mimowolny niepokój. 


| 


(Dalssy ciąg nastąpi.) 
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KURBJER WARSZAWSKI. = 
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Przewodniczył zebranĝu nowy dyrektor szkoły, 
inżenier Bryłkin. 

Rada uchwaliła, iż egzimina wstępne zapisanych 
kandydatów odbędą się (w dniach 7-ym i 8-ym li- 
stopada n. s. ; 

ez względu na świadełtwa szkolne, każdy kan- 
dydat musi zdać egzamin z języka russkiego 
i matematyki w zakresie KHwuklasowych szkół ele- 
mentarnych wiejskich. . 

W pierwszym roku otwłarta zostanie tylko klasa 
1-sza i na potrzebne atensjrlja, jako to: ławki szkol- 
ne, tablice, pomoce naukovre, mapy, narzędzia itp., 
odpowiednią sumę wyasyg howano. 

Na wniosek członków rądy z grona przemysłow- 
ców, pp.: JKontkiewicza i |Strassburgera, z 87-miu 
zapisanych kandydatów tylko 35 ciu może być 
przyjętych, więcej bowiem |klasa 1-sza nie mogłaby 
pomieścić. | 

Pierwszeństwo w przyjęcia będą mieli ci, którzy 
najlepiej złożą egzamin i posiadają świadectwa 
z odbytej praktyki, na przyszłość bowiem bez ta: 
kich świadectw, stwierdzających jednoroczny pobyt 
w kopalni lub hucie, nikt nig będzie mógł być przy- 
jety i | 

Uczniowie przyjęci mogą znaleźć pomieszczenie 
w domu urzędników i oficjalistów górniczych za ui- 
szczoną opłatą, lecz i po za murami szkolnemi nad- 
zór nad uczniami będzie rozciągnięty. 

Stanowczy termin rozpoczęcią lekcyj i uroczyste- 
go otwarcia szkoły jeszcze nie został oznączony, 
rada jednak postanowiia, iź otwarcie to nie powin- 
no później nastąpić, jak w dniu 15 (27):ym listo- 
pada, 


= Q naftę. . 

W poruszonej przez nas sprawie cen nafty otrzy- 
mujemy od jednego z zainteresowanych następują- 
cych słów kilka: 4 

„Od paru dni krążą w tutejszych pismach co- 
dziennych wiadomości o syndykacie naftowym. 

Ponieważ niektóre z nich są błędne i wymagają 
sprostowania, uważam za właściwe w tej kwestji 
nadmienić, że zaciekła konkurencja pomiędzy dro- 
bnymi handlowcami doprowadziła cenę nafty do te- 
go poziomu, iż zapłata za towar zaledwie dorówny- 
wała cenie kosztu, co wszakże powodowało straty 
składników hurtowych, Posładójących większe za- 

asy. 
4 Dla zaradzenia temu okazała się konieczna po- 
trzeba przeprowadzenia układu, œo którego przystą- 
piły firmy: bracia Nobel, Leon Braunstein, Adamow 
1 Budagow i A. Steinberg. 

Co się tyczy zaś domów $. M. Szybajewa i J. 
Sachsa, to przedstawiciel pierwszego, sprzedawszy 
cały swój chwilowy zapas, do umowy przystąpić nie 
miał potrzeby; drugi, jako w handlu naftowym malo- 
znaczący, z układu wyłączony został, 

Układ zresztą, jak dotąd, słabe tylko wydał re- 
zultaty.” 


= Oryginalna orkiestra. 

Do Warszawy wybiera się orkiestra serbskich 
tamburystów. . 

Oryginalni ci artyści goszczą teraz w Dreznie, 
gdzie cieszą się podobno wielkiem powodzeniem. 


= meeręzmnmewtepaytnre. 


= Także wynalazek. 

Po mieście komisanci obnoszą tak zwaną „auto- 
matyczną pokojówkę”. 

Szumnie zatytulowauy przyrząd, składający się 
ze sznurka i zapiaki, słaży do łatwiejszego wciąga- 
dia rękawów okryć damskich i dziecinnych, 


= Przed zaduszkami. 

Okolice Powązek roją się od przybyszów, którzy 
rok rocznie zajmują miejsce pod murem cmentar- 
nym, aby zebrać doroczne żniwo dziadowskie, 

U Heroda i Malowańczyka żebracy płci obojej 
odbywają sejmy gwarliwe, na których zdarza się 
często, iż ślepi... widzą, głusi... słyszą, aniemi,,, zdo* 
bywają się na złotoustą wymowę. 

Tematem do rozmów, jak zwykle, są środki, ja- 
kie przedsiębrać należy w celu niedopuszczenia do 
korporacji żebraczej przybyszów obcych. 

Niebawem lampki na grobach zapłoną i tłamy 
podążą na Powązki, aby odwiedzić drogie im groby; 
miłosierdzie publiczne ma wówczas obszerne pole 
do działania, 

A nieszczęśliwych, zasługujących na wsparcie, 
jest dużo... 

Ot, naprzykład Kasia, typowa postać z pod Po- 
wązek, niewidoma od urodzenia, żebraczka „z dzia- 
da pradziada” jak sama powiada; kobiecina to dro- 
bna, okrąglutka, rumiana, a przezorna bardzo: 
otrzymane srebrniki lokuje w skarbonce bardzo bez- 
piecznej, bo... we własnych ustach. 

Pamięta o niej miłosierdzie publiczne, bo Kasia 
kalectwa nie udaje, a bez pomocy dobrych ludzi 
wyżyćby nie mogła. m 
' Takie tylko Kasie i jej podobne biedactwa na 
i 


= Ciężkie czasy. 

Przy obliczaniu masy upadłości jednego z maga- 
zynów krawieckich znaleziono, iż nieuregulowane 
rachunki klijentów, poczynając od r. 1886 go po 
d. 1-szy lipca r. b., wynoszą sumę 23,680 rs. 

Połowa tej sumy otrzymana w porę zapobiegłaby 
bankructwu, ; 


= Kradzieże, 

Z otworzonego wytrychem mieszkania Stanisława Kuczyń- 
skiego przy ulicy Dzielnej skradziono pościel i garderobę 
wartości kilkudziesięciu rubli. — Z otworzonego wytrychem 
poddasza w dowu pod nr. 21-ym przy ulicy Hożej, p, Jasiń- 
skiemu skradziono zapasy na sumę kilkudziesięciu rubli-— 
W przejściu przez aleję Jerozolimską Lewkowi Semiatyczowi 
skradzioną pugilares; w którym było 151rs. różne kwity ko- 
morniane i weksel na 100 rs,—Od osoby podejrzanej odebrano 
pudełko z filcowemi fasonami kapeluszy damskich, które zło- 
żono w wydziale śledczym. 


== Zagadkowe zniknięcie, 
* Chaim Boruch Rafenberg, liczący 40 lat wieku, zamieszka- 
ły przy ulicy Targowej pod nx 38-ym na Pradze, w ubiegły 
piątek wyszedł na miasto za kupnem towarów i dotychczas 
nie wrócił, 

Pomimo poszukiwań na ślad zaginionego nie natrafiono, 


= Przy pracy. 

robotnik, Franciszek Kimmel, pracujący w fabryce Lilpopa 
i Rana na Smolnej pod nr. 2-im uległ smutnemu wypadkowi, 
gdyż łańcuch żelażny zgruchetał mu rękę, 

Na Woli Edward Dąbrowski, podtrzymując przechylony 
wóz, został przygnieciony, 

W skutek tego nastąpiło przełamanie krzyża, 

Życiu Dąbrowskiego grozi powążne niebezpieczeństwo. 


= Po pijanemu. 

Nocy wczorajszej Albert Karnowski, wyrobnik, zamieszkały 
pod ur. 13-ym na Smoczej, będąc pijany, spadł ze schydów 
z wysokości drugiego piętra, | 

Karaowskiego podniesiono ze złamanem żebrem w prawym 
boku i ciężką raną na głowie, 

Stan zdrowia K. jest niebezpieczny, 


= Rozbiegane konie. d 

Wczoraj po południu na ul, Świętojerskiej konie, zaprzężono 
do powozu prywatnego, przestraszy wszy się, poniosły w'stronę 
placu Krasińskich. 

Po drodze konie zawadziły o dorożkę nr. 1322, u której zła- 
mały dyszel. 

Wystraszone tym wypadkiem konie popędziły dalej i na 
ulicy Miodowej najechały na wóz węglarski, przy którym dy- 
szlem zraniony zcstał koń, 

Rozhukane rumaki zatrzy mali przechodojle, 

= Przejechania, - ye 

Dorożkarz nr. 49, Szaja Boch, na rogu Ohłodnej i Elektoralnej 
przejechał 13-letniego Jana Gawełkiewicza. 

Chłopiec zranił się ciężko w głowę i w stanie bezprzytom= 
nym został odwieziony do domu pod nr. 90 na Żytnią. 

Stavisław Rundo, zamieszkały pod uł. 27 ma Esplanądnej, 
w przejściu przez Senatorską został najechany przez dorożkę 
nr 1082 i poniósł bolesne obrażenia, 

== Fatalny upatek. 

W domu pod nr 28 na Nalewkach Abraham Zukierhole, 
szklarz, zamieszkały pod nr. 39 na Pawiej, wyjmując okno 
z zawias na drugiem piętrze przechylił się tak nieostrożnie, 
iż, straciwszy równowagę, spadł w otwartą przepaść. 

'"Podniesiono go z ciężkiem uzkodzoniem prawego boku, 
raną na głowie i w stanie bezprzytomnym odwieziono do szpi- 
tala starozakonnych. 


= Zamach samobójczy, 

Zamieszkała przy ulicy Dzikiej pod nr. 20-ym slużąca, Mar- 
janna Borowska, w celu pozbawienia się życia użyła niezwy: 
kłego sposobu. 

„Oto, kupiwszy kilka tuzinów igieł, poczęła je łykać. 

Zawach ten zauważyła pani, u której służyła B, 

Oryginalną samobójczynię odwieziono do szpitala stąroza* 
konnych. z j 

„Życiu B. grozi niebezpieczeństwo, 

„== Nieznany samobójca. 

Wozoraj, około godz. 10:ej zrana stróż pałaców Cesarskich 
w Łazienkach, Piotr Bonet, zauważył w parku pomiędzy krza- 
kami wiszącego na jednom z drzew człowieka, 

„Okazało się, że człowiek ten, około 50-lat wieku liczący, 
już nie żyje. s 

Denat ubrany był w ciemno granatowe palto, surdut, czarny 
i takąż kamizelkę w paski białe, 

„Żagadkowy samobójca jest mężczyzną wzrostu średniego, 
słabej kompleksji ciała, włosów ciemnych, z krótką brodą. 

Zwłoki sumobójcy przewieziono do gabinetu przy prosokto* 
rjum szpitala Dzieciątka Jezus. 

Celem wykrycia osobistości denata policja prowadzi śled- 
stwo, 

= Śmierć w cyrkule, 

W bramie domu ?pod nr. 48-ym na ul. Świętokrzyskiej zna- 
leziono jakąś niemłodą kobietę w stanie zupełnej bezprzyto- 
mności. 

Niezuajomą odwieżiono do kancelażji cyrkułu 8-go, dokąd 
został wezwany lekarz. 

Mimo energicznej pomocy chora, nieodzyskawszy przyto- 
mności, życie zakończyła. 

Zwłoki zostały przewiezione do domu przedpogrzebowego 
ną Powązki i śledztwo celem zbadania osobistości denatki za- 
rządzono. 


Wystawa starożytności, 


W uzupełnieniu sprawozdania z ostatniego po- 
siedzenia członków komitetu wystawy starożytnej 
i nowożytnej sztuki stosowanej do przemysłu, do- 
dajemy, iż między innemi postanowiono, ażeby ką- 
sa wystawy, z wyjątkiem czwartków, otwartą była 
codziennie od godz. 1l-ej do 3-ej po południu i od 
godz. 6-ci do 9-ei wieczorem, 


Dnia 29 października 1889 m AS 
aee aere aaa aaa PP raza e op. 30 M 


Cenę biletu wejścia oznaczono na 
w czwartki atoli, ponieważ wystawa ma Aj 
tą przez cały dzień, bilet wejścia kosztowa 


kop. 50. aty 
Zbiory muzealne, powstałe z dobrowolnych 055 r 
uczynionych przez osoby prywatne pu P becnej t 
wystawy starożytności w r. 1881, które do iszyny: 
chwili pozostawały pod opieką p. Marji oki" A 
zostaną pomieszezone na II-m piętrze 1 stano 
dą osobną całość, : 
Zbi ry te składają się przeważnie z porce U 
rek; z innych EE ERR SA na szezegómą Uwagę zasne Je i 
flet z kości słoniowej bogato rzeźbiony, opatrzony us 
strzębiec oraz napisem: „Albertus Baranowski +0 
Cancellarius Regni Episcopus Premisliensis, postea at, ADDO 
scopus Gnesnensis Mig. pauper lut, et Reipub. An istory o” AA 
1585”; terło z kości słoniowej ozdobione rzeźbami monogi” 
nych osób, herbami Gedyminów i Sforzów, 8 m ta, po Pi 
mem Zygmunta Augusta, wreszcie walcownia do Z stanowia t 
dząca z dawnej mennicy warszawskiej, przytem si K 
niegdyś wł.sność prywatną Stanisława Augusta. i ) 
Ostatnio następujące okazy nadesłano P 
stawę: a ad” 
Ks. Józef Kwiatkowski z Miechowa — relikwiarz a 
z 1585 r. w formie kościoła jerczolimskiego z drzew 
żą Św. ofiarowany przez św. Karola Boromeus 
zakonu Bożogrobców księdzu A, Batoremu 8) nowe 
Stefana Batorego, oraz kielich srebrny, złocony, 
wysadzany kamieniami, ozdobiony: statuetkami $ 
gający XV w, Zgromadzenie czeladzi kotlarskie 
nicę, zrobioną z jednej sztuki blachy miedzianej; 
pisem: „Bayzecer, Piotr Jarecki 1783 r; p. 2 Z 
zegarek kieszonkowy złoty, repetjer, grający 
którjatu i neseser rogowy z6 złotemi Przyb.” 
XVIL w.; członek komitetu p. Teodor Dowgu z 
z przedmiotami z czasów przedhistorycznych 2 Eo sf 
i kamienia, wydobytemi przy badaniach „prowa onoratè PA 
cmentarzyskach w różnych wiejscowościuch; pa gaweh 
Hlebowicz—różne wstęgi i oznaki wolnomularsi 
loży warszawskiej; p. K. Ogrodzieńska — portret A 
p. K, Kosim 


A 
twar” 
6 będzie „8 


L. 
jl 


r 
zrobioxe na popis, t. zw. „majsterszł ki topai“ | 
właśnie odznaczają się wszelkiemi Pp" 
„okazów, przeznaczonych na WYRA | 

Dziś w kancelarji Muzeum przy od iorze i, 
w godzinach poludviowych deżnrować “je 
baron Józef Weyssenboff i Soubise-Bisie?, ‘hek 
zaś pp. prof, I. Przyborowski i W, Kolasi 


NOTATNIK TERMINOWY, „08 


— Do d. 1-go listopada kancelarja Tosia 
czynności przyjmować będzie podania o udziolen 1S te 
z czterech zasiłków z zapisu Tekli Rapackiej Pół. am, 
ubogich rodzin, których dzieci uczęszczają do SZ OBEJ joe 


go, oraz z zapisu Ś. p. Joanny Nojbaurowej Pogo 


naukowego. $ NS AR 
— D. 2go listopada, w rządzio gubornjaluy ep dla p A 
skim, odbędzie się licytacja na dostawę w r +° wadjum 


rech więzień w Warszawie węgla kamiennego 
nosi 500 rs, 


RUCH SŁUŻBOWY. 


rotire? rj 
W ministerjum sprawiedliwości: p. 0. sędzieg $'a wa 
biłgorajskiego, sek. kol. Lejwin, został migon 
szem prokuratora sądu okręgowego Jubels p k 
sekretarza sądit okręgowego moskiewskiego  jczęgo 0 
jawlonski, został mianowany p. o. sędziego „sz, dnie 
częstochowskiego. (Warsć, | 


Augier za scen4* 


Przed kilku dniami świat odebrał 
o śmierci największego z dramaturg jesam 
który bry lat panujące na 5008 e do 
zbierał trjumfy. 0 j 

Dodajon tu niektóre z roztzuconyeb, | ch wiol A 
a chciwie zbieranych dziś anegdot, 40/7” * f a 
kiego pisarza, ; w kłej ma” | 

Anegdoty, krążące o ludziach niez w 
to poważny przyczynek do ich bistor jjaja wi 

ZE i one świątło pa autora, f maczą0 © 
nie najfajniejsze strony człowieka, t x w życi 
co niejasnen czy w dziełach jego, € 
daćby się mogło. i 

Waromojkidiiy wyżej, iż Augier i 
karjerze swojej tylko zwycięstwa K w, wie 
to dziełem jedynie szczęśliwych 10809 
maturg unikał klęsk starannie 1 ph 
wodem długiego z jego strony 
milczenia. i f 

Napisawszy „Rodzinę F 
liczący wówczas 58 lat Wie i 
działalność swoją dla teatru 1, 
i usilnych piośb, 11 lat uparcie mi 


Monien Lindau wyjaśnia pobudki kierujące posta- 
kk ar a; autora „Bezczelnych”. 
-Bioy ta Memiecki zapytawszy pewnego razu Au- 
| W chwili skłoniło go do porzucenia sceny i to 
odęhy od większego uznania i sławy, następującą 
Recon jęk 
Ha ustach  C7enie nauczyło mnie — z uśmiechem 
enie pi prawi} dramaturg—że artyści nigdy w po- 
moeg Stają tworzyć, dzieje się to zawsze albo 
Rodop? 21b0 zapóźno. Dwie powyższe drogi ma- 
sw Soru, wybrałem pierwszą i postanowiłem 
Ię zawcześnie, Postanowienie to moje wy- 
o następującem zdarzeniem: Za mło- 
_ Mowodzeni. 079 pierwsze zaledwie mając za sobą 
z» gabinecie, teatralne, znalazłem się pewnego razu 
my otrzeb, Jednego z dyrektorów teatrów. Byłem 
Dig mości nym, przyjmował mnie więc z całą u- 
"gi Podał * śród rozmowy naszej wszedł slużą- 
„NM ną bila kartę wizytową. Dyrektor rzucił 
R zawołał, et, poczem z oznakami zniecierpliwie- 
i „Nie przyjmuję, nie mam czasu! Mógł- 
Rzu Taz ten stary maruda zostawić w spo- 
tłem okiem na bilet, stało na nim na- 
uJenjusza Scribe! A więc w ten sposób 
Się najpłodniejszego i najwięcej uznania 
legdy$ komedjopisarza Francji! I po- 
. Sobie nigdy w podobnem nie znaleść 
1. Zresztą teatr nie zajmuje mnie już, 
Rod, o tem niezbicie przy jednem 
nią. „zCudzoziemki”. Próby nudzą mnie, 
i, łe mogę już więcej pracować, Nie ma- 
a ma zatem, jak na 60-letnich starusz- 


ków z 
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kniei Stalo, Wwyczękujemy w ciszy ostatniego 
vii 
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Nemi h k * p 
yły tr ia si ic- 
i Przyklad; afne często odezwania się Augie 
Wipe a Wwienių „Bezczelnych” znalazł się ich au- 
Ywał w, domu arystokratycznym, w którym 
jeg, sym. W chwili, kiedy wchodził 
© z obecnych w nim gości ostro kry- 


Bf Wą sztuke; ; 
ak, Odyczą; ukę; „Jak można — wołał —podo- 
jada, ae wystawiać ma scenie! Wszakże to 


A eiad 0 teź ludzie brzydcy nie powinni koło 


A 
cz 
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MU rzec sę i 
AG tepli hodzićt”—czystym męzkim głosem 


H ował Augier. 
(i OWar : 
tze, airig pewnem rozprawiano szeroko 
0, Augier o. m do przesady. Ten i ów dorzucał 
 ljęyelanyn = ZAŚ rzekł: „Ten czlowiek jest tak 
e brzy zę genia, ò własne włosy nosi w meda- 


h Pogy; i ž 

| boa ciWiaj * ik 
|| sip erat jode olbrzymi bieżący ruch dziennikarski, 
leg laWkowaj onie Augier nad marnowaniem 
obo Qodziej pracy najwięcej obiecujących ta- 
- ky zal Czyta Pisa6—mówił—codzień być uspo- 
dipy jiowach bi LIK ani się domyśla, co się w tych 
p Owa Stworz żęści. Istnieje zdanie: „ Wieluż szczę- 
- kiez tem na = a y można szęzęściem, co dnia mať- 
A ksiażki « Również rzecby można: „Ja- 
PW dzionka ję ŻA talentem, rozpra- 


w» 
= 
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sobie” N w 
ie Angier dawał radę z kataryn- 


-tey 

Maca TEGO dp; I 

f toor Maika, Fa odwiedzi} kolegę swojego i współ- 
mą sig w "Tp Sandeau. Ożywiona rozmową 
A pią dy na raz pod oknem ode- 
i eierpiac andeau, który nerwowym 
e Brajkow 7 „zerwał się czemprędzej, 
wi 50 zaprz wi przez òkno pólfrankówkę, 
tej Se ty nie 010 dalszego ciągu. — „Jak- 
A z mnego śródką na pozbycie 
| o tal Augier, — „Nie znam in- 
m i ja | CZekaj, nauczę cię mojego 
a | kale "dzi a 0 Mieszkam na ulicy a Mar- 
SEM Í 
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e 
44 miego Prado wszelakich grajków. 
j Anie zająłem i otworzyłem: o- 
Wirtuozów staje naprzeciw 
oncert, Udałem wielce ża- 
Uiajęn'» „Misererc” palnął walca 
am dale; Wynioslem sobie krzesło 

2003 
jaj ojca” Of 


em io jeszcze, 
ej ; " a capo al AŻ . 
Niop sj zaplatit w chwili, | al fine wszystko mi 
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Aleksander Albin Odrowąż 
WILKONSKI, 


urodzony w Górżnie d. 1 marca 1841 r., zmarł d, 28 pa- 
Ździernika 1889 r. po długołetnich cierpieniach w Kowa- 
nówku w Ks. Poznąńskiem. Pozostali bracia zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobną wotywę w 
kościele św. Krzyżu w d. 31 października o godz, fł-ej. 


| 
Telegram „Kurjera Warszawskiego”. 


Petersburg 28-października. (Tel. Aĵ. p.) — 
Ogłoszony dziś Najwyższy Ukaz rozkazuje Ban- 
kowi państwa wypłacić z rozporządzalnej gotowi- 
zny kasy państwa sumę rs. 13,828,875, jako dopeł- 
nienie do sumy rs. 36,171,125, oddanej juź Bankowi 
ż wpływu 4°% pożyczki złotej z r. 1889-go i po 
przeprowadzeniu w ten sposób ostatecznego obra- 
chunku z Bankiem, z powodu biletów kredytowych, 
wypuszczonych czasowo podczas wojny 1877-go i 
1878-go r., zniszczyć 49/, rentę złotą na 50 miljonów 
rubli kredytowych, zdanych Bankowi w r. 1888-ym, 

Petersburg 28-go października. (Tel, Aj. p.)— 
Now. wrem, slyszało o zatwierdzeniu budowy kolei 
żelaznej od Berdyczowa do Żytomierza, 

Petersburg 28-go października. (Tel. pryw. Kur, W.)— 
Radca honorowy Bilibin, opuszczający zajmowaną dotych- 
czas posadę dyrektora moskiewskiego oddziału Banku Pań- 
stwa, obejmuje urząd dyrektora prywatnego kupieckiego 
banku handlowego w Moskwie. Jest to jeden z większych 
banków. ? 


BW iedeń 28-go. października, (Tel. pr, K. W.)— 
Budżet przyszłoroczny ministra Dunajewskiego wy- 
kazuje 5% miljona żłr. nadwyżki w dochodach. 

FE tedeń 28-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Rada kolejowa uchwaliła zawezwać rząd do zapro- 
wadzenia w Austrji taryf strefowych. Minister han- 
dlu, markiz Bącquehem, przyrzekł zbadać sprawę 
i przychylnie ją rozwiązać, o ile równowaga finan- 
sowa nie zostanie przez to naruszoną. 

BY ieden 28-g0 października, (Tel. pr. K, W.)— 
Małżeństwo ks. Ferdynanda pogodziło domy Orlea- 
nów i Koburgów, od dłuższego czasu zlekka poró- 
żnione. 

Berlin 28-go października, (Tel. pr. K. W.) — 
Dzisiaj opublikowany został następujący telegram 
cesarza Wilhelma, przesłany ks. Bismarkowi z Aten, 
„Gdy po upajająco pięknej podróży morskiej przy- 
byłem do uroczystych starożytnych Aten, w których 
czekało mnie wspaniałe przyjęcie ze strony dworu 
i ludu, telegram pański był pierwszem pozdrowie- 
niem, płynącem ku mnie ze stron ojczystych. Serde- 
czne dzięki za niego. Pierwszem też słowem mojem, 
zwróconem ku ojezyźnie z grodu Periklesai z pod 
kolumn Partenonu, których widok wywarł na mnie 
głębokie wrażenie, niechaj będzie pozdrowienie dla 
Pana.” 

kżerlin 28-g0 października. (Te. pr. K. W.) — 
National Zeitung, rożbierając przedłożony w sobotę 
parlamentowi projekt do prawa przeciw socjalistom, 
stawia warunki, pod jakiemi parlament zgodzi się 
na uchwalenie jego, Zażalenia przeciw nałożonym 
karon rozstrzygane być powinny w przyszłości 
przez trybunał państwowy, nie zaś przez dotychcza- 
sową komisję zażaleń, Banicje znieść należy zu- 
pelnie, Przed zawieszeniem czasopisma wydawca 
powinien mieć prawo do wniesienia swej obrony. 
Ustawa powinna być terminową. 

S8ofja 28 go października (Tel pr K, W.) — 
Ponieważ przyjazdu księcia spodziewają się tutaj 
w sobotę, otwarcie sobranja nastąpi prawdopodo- 
bnie d, 3-go listopadą. 

Belgrad 28-g0 października. (Tel, pr. RY W.) 
Sąd wydał wyrok w spravie napadu na postępo* 
wców w Lisowicy, przyczem nauczyciel ludowy, 
nostępowiec, został zabity. Trzech napastników 
skazano na śmierć, jednego na dwadzieścia, a je* 
duego na piętnaście lat ciężkiego więzienia: 


KURBJER WARSZAWSKI, — Dnia 29 października 1889 e, 
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Ateny 28-go października. (Tel. „Aj. półm.) 
Wczoraj w tutejszym soborze prawosławnym odby- 
ły się zaślubiny następcy tronu, księcia Konstante- 
go, z księżniczką Zofją pruską w przytomności: 
członków rodziny królewskiej, Najjaśniejszego Ce- 
sarzewicza Następcy tronu russkiego, królestwa 
duńskich, cesarza Wilhelma i cesarzowej Augusty- 
Wiktorji, cesarzowej wdowy Fryderykowej, księ- 
stwa Walji i innych, Najjaśniejszy Cesarzewicz i 
książę Henryk pruski trzymali wieńce nad narze- 
czonymi, Ukończenie uroczystości zwiastowały lu- 
dowi salwy działowe. W zamku odbyło się nastę- 
pnie pobłogosławienie przez duchownych ewangie- 
licko-luterskiego wyznania, g 


a 


TELEGRAMY HANDLOWE, ` 


Berlin 28-go października. (Tel. pr. Kurjera W.) — 
Giełda była dziś dość czynna. Większy napływ gotówki na 
rynek umożliwiał ożywienie obrożów. Banknoty russkie 
były silnie zaofiarowane w końcu giełdy i poniosły skutkiem 
tego strąty, Popiery russkie, które kupowano chętnie, wy- 
kazują natomiast zyski. W porównaniu z sobotniemi kursa- 
mi straciły ruble w obrotach natychmiastowych 80 fen.; 
a w końcomiesięcznych 25 fen, Z weksli Warszawa krótko- 
terminowa gorzej o 50 fen., podczas gdy Petersburg krótki 
lepiej o 10 fen, a długi o 60 fen, Wiedeń również lepiej, 
krótki o 10 ki) (171.10), a długi o 20 fen, (169.90), Listy 
zastawne ziemskie podniosły się o 10 kop., listy likwidacyj- 
ne zaś obniżyły się o tyleż, Bez zmiany notowano pożyczki 
wschodnie i pożyczki promjowe russkie Il-ej emisji, Więcej 
płacono za 40/ę pożyczki konsolidowane z r. 1880:go, 41/,0/, 
listy zastawne russkie, premjówki russkie I-ej emisji i 60), 
russką rentę złotą; mniej zaś płacono za kupony celne. Akcje 
kredytowe austrjackie poprawiły się o !/,%/,. „Dyskonto pry- 
watne tańsze o '/0/,, Żyto mocniej; w towarze gotowym 
droższe o 50 fen., a w dostawowym o 25 fen, 
Betlin 28-go października (notowanie urzędowe giełdyj. 

Bil. ban. rus, w tr. nat. 211.30 |Akcjed. ż.war.-wied. —,— 
Weksle na Warszawą 210,60 |Akcje kredytowe . 168,46 
W ek, naPetersb.krót. 210,10 Weksle na Lon, kr.  — 
Wek.naPetersb.dług, 207.80 |. „ s dł. 
Bil. ban. risk. nadost. 211.  iZyto w tow. gotowa 166.— 
W schodniapożiL em. 6430. |Żyto pa wiosną <- 16750 
Listy zast,serji [ej + 62,20 | 
Kursa z d, 25:go października: 211.60, 210.10, 210,—, 206.70, 
211.25. 6450, 62.10, 168.20, 165.50, 167.25, 


—— 


t 
Petersburg 28 vo paździornikk.— Weksle na Londyn 25.70. 
Pożyczka premjowa l-ej emisji 258.50, Pożyczka premjowa 
Lej emisji 236.—, Półimpezjały 7.67. s 


| ` 
SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 28-90 
października, Dowozy ziarna ciągle są ograniczone i dla tego 
obroty zbożowe nie mogą się należycie rozwinąć. Usposobie- 
nie jest względnie dosyć korzystne. Pszenicy ofiarowano 600 
korcy, wyborowy towar oddawano po 6.35, za białą płacono 
6.10, inneni gatunkami nie dosonywano żadnych obrotów. 
Zyta wystawiono na sprzedaż zaledwie 100 korcy tylko wybo= 
rowego ziarna, które osiągało do rs, 5.10. 100 korey owsa 
stosownie do gatunku rozprzedano po 2.80 do 3.15, innemi ga- 
tunkami zboża nie zajmowano się. — Na wczorajszym targu 
praskim usposobieniu było mocne, dowozy wynosiły 82 wago- 
ny. Zyta dowieziono 15 wagonów, wyborowa chętnie kupowa 
no po 83 do 84 kop., średnie po 70--81 kop., ordynaryjne po 
74—78 kop. Owsa nadeszło 31 wagonów, wyborowy płacono 
80—83 kop., średni 7478 kop., ordynaryjny po 70—71 kop. 
Jęczmień spokojnie, wyborowy 90—96 kop., średni 80—85 kop. 
Kasza jaglana bez zmiany, : 
Targ zbożowy na Pradze dnia 28-go października) 
Usposobienie dzisiejszego targu było w ogóle niezdecydowa- 
ne, wyczekujące, nadesłano 30 wagonów. Żyto mocno, wybo- 
we naby wano po 88—35 kop. średnie po 80—82 kop., ordy- 
naryjne po;77—78 kop. dowozy wynosiły 11 wagonów, prze: 
ważnie z drogi moskiewsko-brzeskiej. Owsa nadesłano 21 wa: 
gonów, w tej ilości najwięcej cowaru przybylo z gubernii 
orłowskiej, towar średni traktowano niechętnie po 74—78 
kop. ordynarne po 68—70 kep, a wyborowego zupełnie nie 
było. Gryka bez zmiany 75—80 kop. Jęczmienia nadesłano 
1 wagon, sprzedano 2 wagony średniego towaru po 80—85 
kop. , Kasza jaglana ciągle w żaniedbaniu, obroty zupełnie 
nie dochodzą do skutku, ceny niezmienione, nominalne, na- 
desłano 2 wagony, które złożone zostały na skład. 

Gdańsk 26-go października, — Pszenica krajowa poszuki- 
wana i płacona drożej, Towar tranzytowy przy spokojnem 
obrocie bez zmiany, Płacono za polską transito pstrą obsa: 
dzoną 128 f. 127 m., Śniecistą 121/2 fi116 m, 150 £. 130 m.. 
dobrze pstrą 128/9 f. 186 m., jasno-pstrą 126 f. i 127 f. 186 
m. 127 t. 137 mar., wysoko pstrą 129 f. 140 m., dobrą wy- 
soko pstrą szklistą 131 f 150 m. ża russką transito girkę 
117 f. 120-m, 119 fs 121 m. 120/1 fe 124 m., 119 f> 1 130 f 
125 m.„obsadzoną '116 f. i 119 f. 113 m. za tonnę. Terminy 
transito: na listopad-grudzień 132!/, mar. w żądaniu, 132 mi. 
płacono, na grudzień-styczeń 134 mar. w żądaniu, 133'/, pła- 
cono, ña kwiecień-maj 1391/, m. w żądaniu, 139 mar. płacono, 
na czerwiec-lipiec 142 m. w żądaniu, 142'/ę mar, w płaceniu. 
Cena regulacyjna tranzytowej 132 mar. Żyto mocno, Towar 
gotowy bez obrotów. Terminy: na październik- listopad tran- 
sitowe 102 m. w płaceniu, na listopad-grudzięń transitowe 
101'/, mar. w płaceniu, na kwiecień-maj transitowe 107'/, 
mar. w żądaniu, 107 in. w placeniu. Oena regulacyjna dolno: 
polskiego 104 m., tranzytowego 108 m. Jęczmień targowano 
russki transito 108 f., stary 100 war. 160 f. 96 mar., 109 f 
102 ni., 118f. 106, jasny 106/7 i 107/8 funt. 105 m., 110 f. 111 
m. za tonuę. Owies krajowy 140 me dobry 152 m, ga tonuę 
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Zbrodnia przy ulicy Hożej. 
(Dokończenie) 

Tegoż dnia ajent Dąbrowski, czatujac na ul. Šli- 
skiej, przytrzymał skradającego się Krupińskiego 
i odprowadził go do cyrkułu, gdzie znów poznał go 
stróż Sianowski. Dopiero wtedy Kałużny przyznał 
„ię do zbrodni, objaśniając, że działał z namowy 
Krupińskiego, który chciał zrabować pp. L. Zamiar 
swój Krupiński wyjawił mu na półtora tygodnia 
yrzedtem, kiedy zaś Kałużny zgodził się wreszcie, 
porzez trzy dni z rzędu obaj ezatowali przed domem, 
„rzyczem Krupiński, uzbrojony w kamienie, pozo- 
stawał na ulicy, a Kałużny wchodził na schody do- 
wiedzieć się, czy pp. L. są w domu. 

Ponieważ, jak zeznaje, żal mu było Rożańskiej, 
. zabicie jej było w projekcie, więc kilka razy 
schodził nie dowiadując się o pp. L. i dopiero 
w niedzielę d. 25-go listopada r. z. zgodził się na 
wszystko, Wszedł więc naprzód z Rożańską, spo- 
tkaną na ulicy do kuchni, a w jakiś czas później 
wszedł i Krupiński, zapytując o pp. L. Rożańska 
»dpowiedziała, że wrócą dopiero po północy i za- 
srala się w dalszym ciągu do rozpoczętego listu do 
odziców. 

Po chwili Krupiński zapytał Kałużnego szeptem: 
„Masz kamień?” i poprawił się głośniej: „Masz 
„apierosy??  Otrzymawszy odpowiedź przeczącą, 
wyszedł, po chwili znów wrócił i zaczął wtykać 
Kałużnemu do rąk kamień za plecami Rożańśkiej, 
Widząc, że ten się wzbrania, rzekł głośno: „Jakiś 
y mądry!” i w tej chwili zadał Rożańskiej cios 
w głowę. 

Biedna krzyknęła i osunęła mu się na rękę, Kru- 
piński cios ponowił, poczem wbił jej nóż w szyję— 
to ją widać ocuciło, bo się wyrwała i schwyciła rẹ- 
kami za łóżko. Wówczas Krupiński rzucił podu- 
szkę na ziemię, powalił+swą ofiarę, przygniótł ją, 
przerżnął krtań i zdusił nogami, 

Zapalono wtedy lampę, zgaszoną przez Kałużne- 
go i przystąpiono do rabunku, przyczem Kałużny, 
jak mówi, świecił a Krupiński wyłamywał zamki 
i zabierał kosztowności. Takie jest, co do samego 
morderstwa, zeznanie Kałużnego. 

Krupiński, jak o tem w swoim czasie donosili- 
śmy, podczas badania u sędziego śledczego stoją- 
cym na stole krucyfiksem usiłował zamordować sę- 
dziego, odpowiedzi zaś na zapytania dawał tak nie- 
jasne i splątane, iż powstała na razie wątpliwość, 
eo do stanu jego umysłu. 

-Trzechmiesięczne jednak obserwacje przez psy- 
chjatrów przekonały, iż umysł Krupińskiego jest 
zupełnie normalny i że błędne odpowiedzi oraz mio- 
tanie się jego były tylko mauewrem, obliczonym na 
uniknięcie odpowiedzialności, 

* * 

Posiedzenie sądowe w sprawie bohaterów krwa- 
wego dramatu rozpoczęło się wczoraj o godz. 10-ej 
zrana, Salę zapełniła szczelnie publiczność i mło- 
dzież prawnicza, ciekawa widoku okrutnych mor- 
derców. Ci ostatni zasiedli na zwykłych miejscach, 
otoczeni i przedzieleni żandarmami, obawiano się 
bowiem, na szczęście zbyteeznie, nowych ze strony 
Krupińskiego ekscesów, które tak się dały we zna- 
ki wszystkim, zmuszonym zbliżać się do niego. 

Gdybyśmy mieli scharakteryzować fizjognomjo 
oskarżonych, musielibyśmy dać pierwszeństwo Kru- 
pińskiemu; jest to indywiduum o wąskiem obliczu, 
z krótką bródką i głęboko zapadłemi oczyma. Rzad- 
ko się zdarza istotnie twarz o podobnie złym i okru- 
tnym wyrazie. Kałużny ma fizjognomję bardziej 
głupkowatą, przyczesany po fryzjersku, trzęsie się 
cały i widocznie nie posiada tej stanowczości, co 
jego towarzysz. 

Na zapytanie prezydujacego odpowiada naprzód 
Krupiński. W zasadzie przyznaje się do winy, 0- 
świadcza jednak, że nie zmawiał się na zabójstwo, 
lecz tylko na kradzież. Myśl tę podsunął mu Kału- 
żny, który podjal się równiez zgładzenia w razie po- 
trzeby Rożańskiej. Zamiar dojrzał na kilka dni 
przed wypadkiem, w sam dzień zaś nastąpiło posta- 
powienie ze strony Kałużnego co do zabójstwa, któ- 
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nożem dokonał reszty, 
* s * 

Sprzeczność w zeznaniach wywołała konieczność 
zbadania świadków i ustalenia tą drogą na podsta- 
wie wniosków okoliczności wątpliwych. Przede- 
wszystkiem zbadano w tym względzie biegłych. In- 
spektor urzędu lekarskiego, dr. Troicki, zapytywa- 
ny o wnioski eo do rodzaju ran, sposobu wykonania 
zbrodni i ilości osób, które brały w niej udział, dał 
następujące wyjaśnienie: 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa zbro- 
dniarz rozpoczął od uderzenia kamieniem, poczem 
dopiero uciekł się do noża, którego musiał użyć 
więcej niż raz, jak to widać z rozmiarów ran i obe- 
eności w nich ciał postronnych. Uczestników mor- 
derstwa bylo dwóch, wobec łatwości stosunkowej, 
z jaką pokonano ofiarę. 

Prokurator zwraca uwagę, że to są wnioski 050- 
biste i że przy okolicznościach, znanych ze sprawy, 
opór ze strony Różańskiej po ogłuszeniu uderze- 
niem musiał być nieznaczny, z czego wynikałoby, 
że jednej osoby wystarczało na dokonanie zbrodni. 

Drugi biegły dr. Skabiczewski wyraża mniema- 
nie, że uderzenie kamieniem wobec zmian patolo- 
gicznych mózgowia musiało nastąpić za życia, 
a więc poprzedzało zadanie ran nożem. Te osta- 
tnie były zadane z dolu, kiedy ofiara leżała na zie- 
mi, mogły pochodzić od użycia kolejno dwóch noży; 
co do ilości morderców oświadczył, że okoliczność 
ta zgoła odtworzyć się nie da. 

Wątpliwości mogliby usunąć tylko dwaj oskarżeni. 

* 
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Przystąpiono do badania świadków. Okoliczno- 
ści faktyczne wyszły. z ich opowiadań prawie bez 
zmiany, nadto zdobyto cenny przyczynek do wyja- 
śnienia premedytacji. Okazało się, że Kałużny po- 
rozumiewał się z Krupińskim, że obaj wspólnie 
cheieli dopuścić do udziała w przedsięwzięciu dwóch 
swoich przyjaciół i tylko z: obawy, aby ci ostatni 
nie ząbrali łupu, zdecydowali się na rabunek sami. 

Ajenci policyjni odtworzyli przebieg sprawy po- 
dług tego, co obaj oskarżeni zeznali w wydziale 
śledczym, a z czego wynikało, że Kałużny rozpo- 
czął napad, uderzając Różańską kamieniem, a na- 
stępnie odaj kiereszowali ją nożami. W tem miej- 
scu Krupiński przyznał, że miał na myśli rabunek, 
a gdyby się okazała potrzeba , to i zabójstwo. 
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Wobec takich danych prokurator uważał, że Kru- 
pińskiego należy traktować w tej sprawie jako za- 
bójcę i podżegacza, Kałużnego zaś jako wspólnika 
koniecznego, który przygotowywał towarzyszowi 
grunt do rabunku i zabójstwa, jakkolwiek bez u- 
działu bezpośredniego w morderstwie. Stosownie 
do roli każdego z nich prokurator wnosił dla obu 
karę pozbawienia wszelkich praw stanu i zesłania 
do ciężkich robót w kopalniach, dla Krupińskiego 
bez terminu, dla Kałużnego zaś na lat 20. 

Obrońca Kałużnego, adw. przys. Piątkowski, po- 
dzieliwszy cały materjał sprawy .na obojętny, 
z czasu przed zbrodnią : po zbrodni, i stanowczy, 
z czasu samej zbrodni, ten ostatni podzielił na przy- 
znany i niesporny, tudzież zaprzeczany i sporny, 
przy sprzeecznem tłómaczeniu się obwinionych, je- 
dynie opisujących tajemnicę zbrodni, 

Wobec wątpliwości: kto pierwszy i jaką myśl po- 
wziął i drugiego nakłonił, kto kogo przywołał, kto 
poring kamień, a głównie, czy Kalużny uderzał 

amieniem i rznął nóżem ofiarc—obrońca krytyko- 
wał protokóły oględzin trupa, miejsca, narzędzi zbro- 
dni i odzieży obwinionych, oraz opinję biegłych na 
sądzie, zbijając, jakoby Kałużny uderzał kamieniem 
i rżnął nożem ofiarę. Uważał też, że brak znalezio- 
nych w ręku ofiary i zagubionych podczas śledztwa 
włosów, prawdopodobnie pochodzących z głowy zabój 
cy, utrudnia sprawę, bo porównanie ich z włosami ja- 
snego blondyna Krupińskiego i ciemnego bruneta 


wykazywał wątpliwości nasuwające się W8 
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co do zarzutu morderstwa, rzucił swiatlo Da 
psychiczną Krupińskiego, polemizował 4 pro 
rem i obrońca Kałużnego co do uznawania 
skiego za winniejszego, wreszcie wskazy wi 
liezności, łagodzące winę i na możliwość 24% 
nia kary, g 
* * da k; 

Sąd skązał obu oskarżonych na pozbawienie "sko, 5, 
kich praw stanu i zesłanie do ciężkich robi 
palniach na lat 17. i 
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